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W  i ad o m o i  c i  M g s a a i c a n e .

Zjediioczone Stany Ameryki północneyv

Do  N o w e g o  Y o r k u  zawinęła z  A l g i e ­
r u  Korweta Ziednoczonych S ta n ó w ,  J o h n  
A d a m s ,  pod Kapitanem F r e n c h a r d e m ,  
która miała na pokładzie P. M u r r a j a  płyną­
cego z depeszami do Kzędu. Depesze te do­
noszą, iż zaszło było w miesiącu Maiu wyraźne 
nieporozumienie się między Dejem Algierskim, 
i Kommodorem S h a w e m ,  Dowodcą Eskadry 
na morzu środziemuero. Nie zaw ierną one nic 
wyraźnego o przyczynach tego nieporozumie­
nia ; atoli pewną' iest rzeczą , że Dey pomimo 
oslatniego zawartego z  A mery lunami traktatu 
pokoiu, dał Kocic swoiey rozkaz krążenia p rze­
ciw Eskadrze Amerykańskiey. Kommodor S h a w  
uwiadomiony o nieprzyjacielskich zamachach 
tego  Barberyyskiego Xiąźęcia, wyruszy na c z e ­
le Eskadry swoiey przed port A lg iersk i,  a bę­
dąc dostatecznie opatrzonym w artylleryę i na­
rzędzia p alące , zagroził  fleltę i stolice Deja 
zupełnem zburzeniem. Niespodziane przybycie, 
i ruocne przedsięwzięcie Amerykanina , roz­
szerzyło trwogę między Barbaryyczykami D e j  
Wysłał herolda do Kómmodora, p rzyrzekł na 
przyszłość dochowywać traktatu i zspra^zał Kon­
ania Amerykańskiego P. S c h a l e r a ,  który się 
był udał do Kotty swoiey, ażeby powrócił do 
A l g i e r u ,  i urzędowanie swoie na dal zn o­
w u  p ro w a d ził ; na co Amerykanie przystali.

Konzul ziednoczonych Stanów w  G i b r a l ­
t a r z e  kazał urzedowuie o gło sić ,  źe Am ery­
kańskie okręty -mogą żeglować na morzu śró- 
dzierunem bez oba wy iakowych- napaści ze stro­
ny A l g i e r c z y k ó w .

Z  Kką nprzeymością przyjmowani są ma* 
tętni F ran cuzi  w A m e r y c e  p ó ł n o c a e y  
namienilśmy w  Nrze is 6  Gazety naszey. T y ­
godnik W  a s b i n g t o ń s k i  ( Wasch. %eekly Gaz) 
donosząc O tem , przydsie między innemi tako­
wą u wa g ę ;  rzecz  godna zastanowienia, że  Je­
nerała G r o  u c h y  uznaią tam za Hrabiego, gdy 
V>m czasem J ó z e f a  B o n a p a ^ t e g o  roianuia 
w cale krótka.; S i r  J o s e £ h. B o n a p a r t e..

A m e r y k a  H i s z p a ń s k a .

W oysko Jednego z S a n t a  M a r t  h a  dw 
B i o  d e  l a  II a c h a  przybyłego statku opo­
wiadało ,.. iż odebrano tam ( w  S a n t a  - M a r »  
t h a  ) d. 1. Maia urzędowe doniesienie; iako 
Jenerałowie M o r i l l e  i M o r a l n a  ( powra­
cając do prowincyi V e n e z u c l a  po zd obycia  
miasta S a n t a  F e  )  uderzyli byli d. 29. Kwie­
tnia na woysko Niepodległych pod U n a d e t t a  
i T o r r i c e s  b l i s k o O c a n y ,  gdzie po zacietey 
bitwie zupełnie pobitem zostali. M o r i l l o  
przymuszony był , cofnąć się- do M o n p o i u ,  
a około 400 ludzi przeyśe miało wczasie po­
tyczki na stroną niepodległych , których zb roy-  
na siła iak m ów ią , wynosić ma 8coo ludzi.

W i e l k a  B r y t a n i i a *

Z  Londynu, iL 3 2. Idpca. —  Dziś w Pała­
cu Królów ey było zaślubienie Nięcta G 1 o c e- 
s t e r  z Królewną B l a r y ą  pobłogosławione 
przez Arcy-Biskuga G a n t e r b u r s h i e g o .  
Osoby do zaślubienia tego z a p r o s z o n e b y ł y  
prawie też same, które towarzyszyły zaślubie­
niu Xię*niczhi K s r a l i b y ,  Xiężniczka ta ,. 
dla słabości została się w C s m e l f o r d h o u s e .

W ed łu g  ostatnich wiadomości 0 L e i c e -  
a t e r s h i r e  popełnili tam robotnicy fabryczni- 
naystrasznjeysze zgrozy i zburzyli iuż mnó­
stwo machin.

Charakterystycznym rysem zftpalbnćy skłon­
ności do widowisk Johns B u l l a ,  iest iaio , 
które od trzech dni w pewByro d o mu ' w Ł e i -  
c e s t e r - S q u a r e  pokazują za pieniądze,, a 
W hlórcm zoayduia się następujące słowa wpi­
sane zapewne iakowyni sposobem cłu micznyni t. 
„ N a p o l e o n  p o w r ó c i  d o  E u r o p y  d n i a  
18. L i s t o p a d a  1 8 1 6 .<l Z bieg  ludzi (.pisze; 
iedna z gazet L o n d y ń s k i c h )  iost tak w-iel— 
k i ,  że ten , który nain to opow iadał, dopiera* 
za czwartym zawodem ,. w o g ł  weyść d o■ pomie- 
nionego domu. W łaściciel  owego i-aia powiada 
z śmieszną powagą publiczności, że i*io te-znio­
sła Kura w B o r d e a u x .  Nie spodziewaliśmy 
s ię ,  dodaie D o  s t r z e g ą  c a  A u  s t a y  a c h



'648 -5

■ażeby kury F ran cu zk ie ,  lakierni były Bonapar- 
tystkam i!

H i s z p a n i i  a.

Jego Król. H ść  wydał wyrok względem 
posiadłości H i s z p a n ó w ,  którzy a powodu 
nerzuconogo Rządu opuścili Królewstwo. G łów ­
ne oaraczenia tego w y r o k u , który był -przed­
miotem troskliwego roztrząsania i długieh roz­
praw  Rady Królewskie/, są następuiącc: ^Roz­
porządza się wydanie osobnego i osobistego 
processu , każdemu który wyniósł się z kraiu , 
i  obięty iest okólnikiem z d. 3o. Maia 1814* 
W ła d z e  sądowe poatąpią sobie w tey mierze z 
urzędu. Ćdeobecni, obowiązani są stawić się 
przez  pełnomocnych za stęp ców , których małą 
mianować. D obra ich aż do ukończenia spra­
w y  wzięte będą przez Fiskusa pod sekwestr i 
adm inistrację: P e n s je  na utrzymanie d z ie c i ,  
w d ów  i sukcessorow dóbr zasekwestrowanych, 
wypłacane będą od władz sądowych. W olą iest 
Króla Jmć ażeby mu przekładano wszelkie o- 
stateczne wyroki, przed ogłoszeniem onychże. 
D obra  iuź zm arłych, maią natychmiast oddane 
bydź naturalnym i prawym ich dziedzicom czy­
li następcom. Podobnież oddane maią bydź 
Ćlobra ow ym , którzy nie są obięci wyrokiem z 
d. 3o. Maia 1814 i którzy korzystsią z udzie­
lonego im dozwolenia powrotn do H i s z p a n i i  
z  zastrzeżeniem iednakże, iż postępki ich nie 
daią żadnego powodu do zatrzymania im 0- 
aycbźe-

F r a n c y * .

Xiążę A n g o u l c m e  powrócił d. 22, L i ­
p ca  z  A i x u  do G r e n e b l o .  W  P a r y ż a  o- 
czekuią go na d. i 5 . Sierpnia.

Stosownie do rozporządzenia Królewskiego 
i d .  3. I/p ca  śledzonemi bydź maią w całey 
F ran cyi i zabierane wszelkie przędzo^e baweł­
ny, materye i trykoty z  wełny i bawełny tkane, 
rów nie iako i wszelkie zakazane -materye p o ­
chodzące z fabryk zagranicznych. Jednakowoż 
termin wywiezienia ich na p o w ró t , który wy­
znaczonym był do 1. L ip ca ,  przedłużono do 
I .  Września.

Niektóre gazety zawierały wykaz przem ie­
szkiwania owych 38miu Frencuzów , którzy w e­
dług artykułu 2go rozporządzenia z d. 24. L ipca 
r. z. i według ustawy z d. 17. Stycznia 1816 z 
F r a n c y i  są wygnanymi. Ponieważ wykaz ten 
poniekąd był mylny przeto poprawia go M o n i ­
t o r ,  iak następuie: Felix  L e p e l l e t i e r ,  E x -  
c e l m a n s ,  F r e s s i n e t ,  L a r a a r q u e ,  H 4 r e i ,

B a r r e r e ,  A m a n d ,  P o m e r e a l ,  G a r r e a u ,  
M e t t i n ,  (de D o u a i )  D e f e r m o n t ,  B o r y  
S t .  Y i n c e n t ,  G a r  ni  e r  ( de  S a i n t e s )  
M c l i i  n e t ,  H n  l l i n ,  C o n r t i  n, V  a n d  a mm e, 
znayduią się w B  r u x e  1 i i , lub w okolicach 
tego m iasta, S o n l t ,  w D u s s e l d o r f i e ,  A-  
l i x ,  W dobraeh swoiey małżonki blisko K a s- 
s e l u ;  B a  s s a n o ,  w G  r a t  z  u;  M a r  b o t ,  w  
F  r a n k f  n r  c i  e ; B  ul  ay  ( dc la M e u r  t b e) 
i t  K o b l e n c j i ;  M e h e t  d e  l a  F o u c h e ,  
w K o n s t a n e y i ;  T h i b a u d e a u ,  w P r a ­
d z e ;  I ł a r n o t , w W a r s z a w i e ;  M o  u t o n  
w A k w i z y r a n  i e, P i  r e, w R  o s s y i ( w  służ­
bie Rossyyshiey) R e g p a u i t  ( d e  St .  J e a n  
d’ A n g e ) y )  w F i l a d e l f i i ;  A r r i g h i  w A u- 
s t r y i ;  D e j e a n  (syn) tam że; R e a l  popłynął 
z  A  n t w e r p i i  >do A m e r y k i ;  B o u y i c r -  
D u m o l a n d  , znayduie się w dobrach swych 
\r S a a r b r u c k e n ;  D u r  b a c h  w A u s t r y i ,  
P i r a y i ,  D i r a t ,  w F i l a d e l f i i ;  F e l i x  
D e s  p o r t e  s w M o n g  u n c y i ; C l  u y s w Z i e -  
d n o c z o n y c h  S t a n a c h ;  F o r b i n - J a n -  
s o n  w R z y m i e ;  L e  L o r g n e  d ' I d e v i l l  e 
w A n g l i i ;  G  i 11 y, G r  o u c h y ,  C S a u s e l  i 
i Jeden z braci L  a l 1 e m a n t  ó w obiętych ar-- 
tybułem iszym pomienionego rozporządzenia, 
znayduią się w A m e r y c e ;  A m e i l t ,  puścił 
się tamże po uwięzieniu swoicm w H a n n b w- 
s z e .  L a l l e r a a n t  starszy i S a y a r r y ,  kiórzy 
uciekłszy z  M a 1 t y przypłynęli byli do S t n i r -  
n y, puścili się z tamtąd do P e r s y i .

Radca A u m o n t  otrzymawszy ed Sądu 
fcassacyrnego rozkaz zdania sprawy, o postepo-. 
waniu Sadowcm przeciw tak zwanym p a t r y o -  
t o m  r o k - u  1 8 1 6go , którzy o-zniesienie wy­
ro k u  awoiego -dopraezali się , pomimo naysu- 
mnienicyszey rozwagi , z  którą wszystkie akta 
roztrzątał, nie znalazł w nich przecie nayraniey- 
szego uchybienia. Sąd kassacyyny odrzucił 
przeto prośbę osądzonych.

Jakoż dnia 27. Lipca -spełniono na -nich 
‘ten w y r o k ;  P l e i g n i - e r  ieszoae w ostatnich 
dniach przed śmiercią ponowił żądanie, swoic , 

-oświadczane -tak często podczas -toczącry się 
sprawy, ażeby mógł m ó w ić , z Królem ; i był 
u niego w wzięzieniu -d: i 5 . L ipca Kanclerz
F r a n c y i ;  któremu P 1 e.i g n i  e r  nie maiąc 
nic ważnego, tak iak pierwey same tylko błahe 
i obojętne rzeczy  opowiadał.

Oto są ostatnie ehwile P l e i g n i e r a ,  
C o r b o n n a ,  i T o l l c r o o a  aż do spełnienia 
wyroku:

Dnia 27. b. m. w  południe zaieehała ka­
reta więzienia C o n c i e r g e r i e  przed w ięzie­
nie B i c e t r e ,  dla zawiezienia do pałacu spra­
wiedliwości skazanych P l e i g n i  e r a ,  C a r  b o n -
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n a ,  i T o l l e r o n  a. Dowiedziawszy się o tem 
T o l l e r o n  zaw o ła ł:  J u ż  p o  n a s !  C a r b o n -  
m  okazał się mocno wzruszonym; P l e i g n i e r  
nic nie m ów ił,  lecs zdawał się bydź poaurzo- 
ny w żalu.

T o l l e r o n  żądał, aby mu oddano na­
tychmiast dwie proźby, które zostawił w swo­
im pularesie; iedaa do M o n s i e u r ,  druga do 
Jeneralaego Prokuratora. ■C a r b o a a e  żądał 
także oddania trzech próżb , które wygotował, 
do M o n s i e u r . ,  P refekta  P o l ic j i  i Jenerslne- 
go Prokuratora ; oddano im żądane prożby.

Wsiedli do k a r e ty , która na nich cze­
k a ł a , otoczona od ośmiu żandarmów. W  dro­
dze chwalą Pana Prefekta i sposób, iakira się 
z nimi w C o n c i e r g e r i e  i w  B i c e t r e  
obchodzone. Pokładali ufność w ułożonych 
p rzez  s e b ie  prośbach; przypominali sobie nie- 
iakie okoliczności życia, a szczególniey te, 
które ich skłoniły do nieszczęsnych zamiarów; 
lecs twierdzili, iż ich dla tego odprowadzali 
do C o u c i e r  g e r i  e , aby im tara ogłoszono 
wyrok z odwołania się ich do Sądn kassacyy- 
nego.

Przybyli o p ierw szej  do C o n c i e r g e -  
' t i e ;  i Zostali umieszczeni w  trzech odziel- 
nych izbach, a Pisarz czytał z nich każdemn 
list Prokuratora jeaeralnego , donoszący o od­
rzuceniu ich rehursu. -Donosił im przy tem, 
źe spełnienie wyroku ma nastąpić tego same­
go wieczora. P l e i g n i e r  okazał największą 
r o z p a c z ,  płakał rzewnie i p o s t a r z a ł :  M n i e ­
m a  ł  e m , i e  m i  p r z e b a c z o n o !  C h c ę  m ó ­
w i ć  z P r o k u r a t o r e m  j e n e r a l n y i n ;  p ó­
źn ie j  n ie c o ,  podług dawnego zwyczaiu, chciał 
mówić z  Królem. C a r b o n n e  słuchał słów 
okropnych z zupełnem poddaniem się. T o l ­
l e r o n  rzekł  do Pisarza: D o m y ś l a ł e m  s i ę !  
W  tey chwili weszli trzey X ię ż a , przezna­
czeni do dania im ostatniej pociechy.

Ci Duchowni byli zamknięci' z osadzony­
m i, aż do szóstey wieczorem. W y b iła  godzi­
na spełnienia wyroku. Prokurator jeneralny, 
Prefekt P o licy i,  i Pan d e  B e r n y ,  Członek 
Sądu S p ecyaln eg o , weszli do Izby Pisarskiey 
więzienia , dla przyięcia wyiawień, które P 1 ei-  
g n i e r  oświadczał zaw sze, że ma do uczynie­
nia. P o  ułożenia Protokołu iego odpowiedzi, 
Prokurator Jeneralny udał się do Kanclerza 
Prancyi. P l e i g n i e r  zupełnie był osłabiony, 
C a r b o n n e  zdawał się spokojny, a T o l l e -  
t o n  na wszystko determinowany. Żądali bu­
lionu i wina , dano im natychmiast.

P r o k u r a t o r  Jeneralny p o w r ó c i ł  od Kan­
clerza  p o  w p ó ł  do s iód m ej  i  n akazał  sp ełnie­

nie wyroku. T rze c h  skazanych wprowadzone 
oddzielnie do sali zw an ej  P r  z e  d p i s a r  s k ą. 
P l e i g n i e r  dawał najmocniejszy o p ó r , gdy 
go rozbierać chciano. Żądał obłąkanym g ło ­
sem , aby ran pozwolono mówić to z Królem, 
to s Prokuratorem Jeneralnym, to z  Dozorcą 
więzienia. Esekmtor oświadczył mu kilkakro­
tn ie ,  źe wszelki opór iest daremny, a Xiądz 
M o n l e s  zacbęcsł g o ,  aby swcie życic po­
niósł Bugu w ofiarze. N i e  —  n i e  —  wołał 
P l e i g n i e r  —  t o  n i e  t o ;  t o  i e s t  m o i e  
z a ś l e p i e n i e .  N i c  n i e u e z y n i ł e m  z s a­
m e g o  z s i e b i e .  C h c ę  z  k i m  m ó w i ć .  
Podług  sposobu wskazanego przez praw o, ob­
wiązano mu silnie sznurkiem, rękę pod pięścią, 
aby krew zatamować. Z  wielkim mozołem zdo­
łano dokonać te przygotowania.

C a r b t o n n o  zaiął stołek na m iejscu 
P l e i g n i e r ;  najgłębsze zachowywał milcze­
n ie ,  i czynił chętnie to wszystko, czego pe 
-nim wymagano.

T o l l e r o n  utrzymał spokoyność i  krew  
zimną. Powtarzał kilka r a z y , iż nie iest bez 
w in y ,  lecz n ie  mniema aby na śmierć zasłu­
żył. Żądał szklanki w o d y , którą wypił bez 
najm n iejszego  drżenia rę k i ,  chociaż szklanka 
była pełna po same brzegi. P r z e b a c z a m  
z c a ł e g e  s e r c a  —  -powiedział do P l e i ­
g n i e r  a—  o n  i e s t  s p r  a w c ą  m o i e  y ś m i e r ­
c i ;  l e c z  i  a n i e m a m  n i e c h ę c i  d o  n i e g o .  
Na wzmiankę tylko  -rodziny pokazał się roz- 
ezulony.

"Gdy m u  E sekutor położył na ramionach 
podwłośnik biały , z  przodu związany , zdawał 
się ubolewać , że mu twars osłaniaią , mówiąc, 
iż  niebędzie możaa w idzie, czyli umiera z sta­
łością.

Pożegnał Btraź z prawdziwą uprzejm o­
ścią. Pom ocniey  E sekutora  musieli utrzymy­
wać P 1 e i g n i e r  a, ten bowiem blizki był upa- 
dnięcia za każdym krokiem .

P l e i g n i e r  siedział na przodzie straszli­
w e g o  w o z u ;  C a r b o n n e  we śro d k u ; T o l ­
l e r o n  na k o ń cu , co  okazywało odwrotnie 
porządek, w iakim mieli bydź traceni.

W o z  wyszedł z dziedzińca pałacu spra­
wiedliwość; , trzy kwadranse na ósmą. Od 
trz e c ie j  i czwartey, całą drogę od pałacu aź 
do l a  G r e v e ,  okrywały iuż tłumy widzów. 4

Stanąwszy b « placu d e  G r e v e ,  wszyscy 
trzsy skazani weszli na rusztowanie , gdzie im 
przeczytano w y ro k ; zsprowadzono po tera 
P l e i g n i e r a  i C a r b o n n a .  T o l l e r o n  
został sam , a będąc iuż przywiązany do deski 
gilotyny , w iedney prawie chwili miał ifcięta i
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atękę i głowę. Nastąpił po nim C a r b r n i n e ;  
umarł ostatni P l e i g n i e r .  Zwłoki straconych 
zaniesiono natychmiast na cmentarz d e  V a u -  
g  i r  a r  d.

Mnietnaią, źe ich wspólnicy skazani na 
ciężkie w ięzien ie , stać będą iutro pod pręgie­
rzem.

Żądanie Jenerała M o u t o n - D u T e r n e t  
Względem rewizyi iego sprawy, zostało odrzu­
ca n e ,  a d. 27. Lipca wyrok na nim spełniono.

M o n i t o r  zawiera wypisy z pewney kor- 
respondencyi rozciągaiącey się od d. 13. G ru ­
dnia i 8 i 5, do d. 9. M >rca r. b. którą miano 
znaleść przy pewnym. Pułkowniku B. w czasie 
aresztowania onegoż. Z  tey korrespondeneyi 
wykazuje s i ę , iż Gzłowiek ten wspólnie z  je­
dnym równie z nazwiska nie wymienionym A- 
jentem pewney Połieyi zjgranieżney, z  którym 
się poznał w P a r y ż a ,  a który potem osiadł 
w  A k w i z g r a n i c e ,  zawrzeć rai z wiązek
w  celu obalenia teraźnieyszych Ministrów Fr*n- 
euzkirh przez nieprzerwaną koley podstępów, 
pot warze, f  ł » ' f f ! nia pism , i innych sztuk o- 
bydnych. Ti warzysz iego w A k w i z g r a n i e ,  
musiał pisywać do niego częste listy, których 
osnowę Pułkownik B, pićrwey układał, i w 
których Ministrowie wystawianymi byli iako 
Fakeyonisci, iako naczelnicy pewnego taiemne- 
go spisku: „ Ś p i ą c e g o  L  w a“ , iako pr*yia- 
ciele S o  u I ta ,  E s c e l r e s  n a  etc. —  wreszcie 
iako pomocnicy do u ieczki L a r a  I e t t  a. Nie 
wyi śniono, inki użytek uczynił z  lycb listów 
Pułbuwwib B. ; zdaie się atoli ze miał konały, 
przełażenia ich {{rolowi. Ponieważ oddany do 
Sr.du ,, przeto bez yątpienia rozwiąże się z 
czasem ta todad bardzo (rudna zagadka.

Pew ny ubogi najemnik z  B o u r b o n -  
V  e a d e e nazwiskiem B l a n c  h a r d  usiłował 
a  tdsw.no polepszyć stan sw óy, następniącym 
przymysłem. Oto wymyślił spisek, fctóregó sto­
licą miało bydź micysee iego urodzen ia , gałę­
zie  z :ś  iego miały stę rozciągać do L i i c o n u ,  
F o n t e ł m  j u,  N i o r t u, Ł  a r  o e b e 1 i i, R  o- 
c h e f o r t c ,  a nawet aż do M o  u l  i n s ;  i 0- 
anaczył Z w i-rzck n -ś c i  dzień i. godzinę wybu- 
cimienis. W ym ienił  nawet kilka osób iako w 
tę sprawę z; Wikłanych, a między innymi posty- 
łiona z  M o u j L i n s  h ló ie g o  Prefekt tameczny 
z  powodu tego doniesie:, i? aresztować rozkar- 
wałi Policya uznawszy w t e m  oszustwo, uwol­
niła nalyohmLst biednego pestylicna, dała mu 
dioo franków w  nagrodę a B l a n c h a r d a  od- 
dato do Sadu..

W e  iłog gazety T  u l u  z k  J e y wszczęły się 
i y ły ? W. Q 4 . s A x e  s-d. 13, Lipca nięspokoy ności

z powoda ceny zboża. Kommissarz P o lic j i  
musiał uciekać. Przywołana dla przywrócenia 
porządku gwardya narodowa przeszła po części 
na stronę pospólstwa; znieważono żandarmeryę 
i raniono Porucznika który nią dowodził. Tym ­
czasem przywrócono znowu spokoyność, *Na- 
zaintrz przybył do C a s t r e s P refekt z rata. 
żandarmami, kazał sobie obiawić w in n y c h , i 
oddał ich pod sądy.

Jenerał D o n n s d i e n  miał prosić o przy­
słanie mu iednego pułku Szw ayearskiego, p o­
nieważ często otrzymuje bezimienno listy gro­
żące.

Z je d n o c zo n e  N iderlandy.

I)r.ia i 5go Lip ca  przybył do B r c d y  Je­
nerał K x r e 1 m a n s i zaiechał do oberży pod 
znakiem złotego I wa,  gdzie w listę obcych w 
oberży mieszkających , zapisał się pod tytułem: 
P. E x c e l m n n s  podrożny, iadący z A n t w e r ­
pi i .  Jeden Urzędnik PoJ-eR przyaresztował 
go , i chciał go oddać do więzienia , lecz na 
odwołanie się J n cra ła ,  wsparte przez dawne­
go towarzysza iego, miejscowego Dowodeę J e ­
nerała M ,e y e r a ,  pozwolono ni u mieszkać tam, 
pod d o z o rem , straży woyskowey postaw ion e/ 
przed bracią oberży.

N i e m c y *
Niektórzy mieszczanie F r  u u k f  n r  ts c y  , 

podali drukiem d. 1 fi. Lipca zastrzeżenie praw- 
s woi ch,  gdzie oświadczają: Ponieważ Deputa- 
cya T r z y n a s t a  proiekt swóy konstytucyjny 
wraz z zdaniem swoiem , przeciwko zleceniu do 
samego tylko Magistratu ki ero w c ł a , a w tem- 
zdaniu iedynie tylko bozpi średnie głosowanie 
mieszczan iednego za drugim z uchyleniem wy­
brać s<ę maiąoey Beprezen'acyi za przyzwoitą 
uznało , i ponieważ wysoka B*ds sądziła się 0- 
bowiązaną , do powodowani? się takowemu el­
ewi-'dezcniu, nie zwoławszy Rr-prezenłacyi, nie 
przełożywszy ićy swoich odrzecznych widoków 
wraz Z widokami zgromadzenia obywatelskiego,, 
leca nalegała bezpośrednie na isk itayspieszniey- 
sze osobisto głssowanic cicoświeconey ltupy,. 
eo też w dniu 17. i 18. inż n\,stąpiło ; więc 
iasną iest rzeczą źe przez to .każdy iBny oby­
watel w szczególności niewyłączsisc nawet i 
tyeh , którzy na to ze zw o li l i , iest w prawaćh 
6Woich pokrzywdy ory  , a przeta upoważnionym 
oczekiWac na przyszłość tćy sprawiedliwości, 
którey mu' obecność odmawia. W  Badzie nie 
przyięto protestscyi podaney d. cS. Lipca prze­
ciwko proiektowi Honstytucyinemu, od zestro*  
ny szlacheckich Domów L i m p u r g a  i Fr a t t r
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e n s t e i n a  równie iafco i  ow ej,  którą pierwey 
jeszcze  ze  strony i 5o mieszczan podawać 
chciano.

Dnia a 6- > 27- Lipca przedsięwzięto w 
F r a n k f u r c i e  głosowanie na 75eiu mężów 
w yb ran ych , ż których każdy cóciu  współczłon­
ków  stanu swoiego , na piśmie mógł przedsta­
wić. Z  5ooo mirszczan , głosowało, około a3oo 
nawet c i , którzy wyraźnie p rotestow ali, głoso­
wali po naywiększey części p o iedyń czo , dla 
przeszkodzenia ile móżności, ażeby owi 75 nie 
składali się z samych stronników nowe/ Hón- 
sty tucyj.

Na żądanie Jego Królewic. Mćt X :ęcia 
H o l l s t e i n - E u t i n a ,  umieszczono w d z i e n ­
n i k u  F r a n k  f u  r t s k i m  artykuł następujący: 

Z  Sasśonii <1 20. L ip ca 1816.
„  Jego Królewic. Mć Xiąże H o 11 s t e i n- 

C u t i n  wysłał d. 17. Lipca do Ń. Króla D u ń ­
s k i e  g ó  list tyczący się okoliczności rodzin­
nych. Tym  listem Jege Królewic. Mć. zobo­
wiązał się nie używać więcey nazwiska i  tytułu 
Domu sWoiego. Xiążę ten będzie się od tęd 
p odpisyw ał: G. A. G u s t a f  s o n. “

T u r c y a.
Dla zabespieczeaia żeglugi na D u n a i u  i 

powściągnienia ucisków , których często dopu- 
szczsli się w tey mierze w Państwach W . P o r­
ty łakomi D owodzcy tureccy i W ład ze  ich; wy­
dał W . Sułtan przy końcu miesiąca Lutego r. 
b. swóy Firman do wszystkich Baszów, Z w ierzch­
ności, i cłowych poboręów na obudwóch b rze­
gach D u n a j u  od B e l g r a d u  aż pe uyście 
tey rzeki do czarnego m o r z a , który według 
listu iednego G. K. Austryisckiego poddanego 
z F  a s s , sprawił najpomyślniejsze skutki. O- 
hręt wysłaDy z W i e d n i a  od Szyprów W i n -  
h e j  m a n a  i t o w a r z y s t w a  przypłynął d. 
i 5 . Czerw ca do G  a 1 e z u nie zatrzymany ani 

,w W  i d d y n i e ani w O  r s o w e y , i bynay- 
mtiiey niczetn nie obciążony owszem okazy­
wano naywiększe poważanie dla Austryackiey 
bandery. T o  tylko pozostaie do życzenia , a- 
żeby kupcy i szypry Austryiaccy gorliwićy za­
trudnili się handlem na D u n a j u ,  i żeglugę 
i  Państw dziedzicznych do G a l l a z u  prędsey 
odbywali, co przeczyniłoby się istotnie do wznie­
sienia tak ważnego handlu na D u n a j u .

P r z e m y s ł  A n g l i k ó w .
D z i e n n i k  Sporów umieszcza wyciągi z  dzie­

wa i  c z y n i  u w a g i  nad n i e m  , pod t y t u ł e m :  P o ­
d r ó ż  F r a n c u z a  w  A n g l i i ,  w l a t a c h  ł 8 1 o
* 1 8  1 1. K ładziem y z  n iego  interessu ijey  arty­
kuł o przem yśle  Aagielskins.

O d dawnego czasu wyefcwalaif przemy* 
A n glik ów ; iest to c z ęść ,  nsymniey ulegsiąća 
za p rze cze n iu , sławy Angielsliey. Uważać go  
nawet można iako prawdziwą przyczynę iey po 
tęgi, licząc w to i rolnictwo, co iest pierwszym 
przemysłem człowieka. Zgłębiający, którzy lu­
bią wyszukiwać wszędzie: d l a  c z e g o ?  przy­
pisują to udoskonalenie sztuk mechanicznych 
w Anglii p o d z i a ł o w i  p r a c y  i c h a r a k t e ­
r o w i  f l e g m a t y c z n e m u  A n g l i k ó w .  Zasta­
nowiwszy się, znaydziemy ten pomysł równie 
słusznym iek dowcipnym. Podział pracy zamie­
nia rzemieślnika w automat, skazuie go bowiem 
na robienie, przez cały ciąg życia, iedney ezę- 
śei, iedney i tey samey rzeczy, nie zgłębiając 
iaki stosunek zachodzi, między tą iedną częścią 
a ogółem ; lecz ułatwia mu nawzaiem deyście 
doskonałości, któreyby nigdy mesiągnął, gdyby 
uwaga i poruszenia iego podzielonemi były mię­
dzy wielką liczbę .przedm iotów :.iest to wyższość 
instynktu zw ierzęcego , nad dumnym rozumem 
człowieka.

A leż  lud składu krw istego , z silnemi ner­
wami , umysłu żywego i w yniosłego, zapalon y, 
poddałżeby się temu automatyzmowi, i cheiał- 
ie b y  poświęcić próżność wynalazku użyteczno­
ści udoskonalenia ? T rzeb a  było więc znaleść 
temperamenta flegmatyczne, ludzi których ciał® 
miękkie i t łuste, formy okrągła, włosy blond 
lub płowe, oczy  niebieskie i spokojne, zwiastu­
ją wielką skłonność obracania się wiecznie w 
iednym zakresie , i zostania częściami żyiącemi 
wielkich machin nie żyw ych , które pomyślność 
Anglii sprawiły. W  narodzie to nsydumniey- 
sżym , naywelnieyszym i najburzliwszym, znale­
ziono to poświęcenie się i poiętność.

P o  długich badaniach i powtórzonych do­
świadczeniach uznano , że im mniey iest ludzi 
przy machinach, tem są doskonalsze; udało się 
na koniec usunąć prawie to wszystko co ma 
żyeie, z  mechaniki przemysłowe). Siła spręży­
sta wody w rzą ce j  i zamienione)' w parę , stała 
się prawie iedyną korbą machin Angielskich ; i 
właśnie iokby się lękano , aby niezostało coś 
lud zk ie go ,  nawet w  spekulacji,  nierachowano 
siły p o m p y  c g n i o w e y ,  na silę rnuskułów 
człowieka, lecz na siłę koni;  iest więc przysło­
wiem : ta machina parowa ma siłę trzydziesta 
kon i,  tamta czterdziesto, i t. d.

Wstrzymam się od rozbierania czyli iest 
to z korzyścią dla Anglii, że mocy ognia kaza­
no zastąpić muc ’ człowieka , i że szczędzono- 
pracy rąk w tenczas, kiedy Angliia ma tyle rąb 
próżnujących, 1 gdy większa część iey Z a l u ­
dnienia eyie z litości publiczne)'; ale rozbioru* 
iąc same machinr przyznać należy, że skstUi
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feh są zadziwiając# , zdaią się zbliżać do en* 
d ów  , i wprawiają w osłupienie samych nawet 
dostrzegaczy , którzy szezegółowemi onychźe 
o p isam i, p rzygotow an i. iuź byli do ich cudo­
wnych skutków.

T a  ogromno m ło ty ,  wprawione w  ruch 
o rapa parowa siły 1 aostn k o n i , płaszczą szta- 
y  żelaza wychodzące z pieca, zamieniają ie W 

giętkie wstęgi, lab obwiiaią wedle stępia kru- 
szczow ego , który kaliber strzelby stanpw i; tam 
olbrzymie nożyce strzygą iak papier płaty że­
la z a ,  maiące cal grubości,  w  innem mieysen 
tw arda miedź płaszczy się pod napierającym 
w a łe m ,  iak ciasto pod ręką piekarza ; z tam- 
tey  strony miedź i ż e la z o , razem stopione, 

łyną strumieniem ognistym, i przybieraią 
s z ta ł t , wskazany w rozmaitych młynach.

Nie tytko twarde c :ała ulegaią potędze 
tych m a c h io ; pod ich wpływem powstaią tw o­
r y  naysubtelnieysze i nayzawikłańszey istoty. 
Siła t a ,  która się nigdy nieznnźy, daie ruch 
niezliczonym kołom , których zęby rozciągają 
Wełnę i bawełnę na długich g rę p la e h , inne 
skręcatą ie i zamieniają w n ic i , a te nikną na 
tysiącach wrzecion. Posłuszny ezołnek ( n a- 
T r e t t e )  tey ś le p e j ,  lecz  pewnieyszey od ręki 
tk acza si le ,  b ieży,  przemiia się i w raca, a W 

- iednyra dniu więcoy daie płótna, niżby go 
m ógł zrobię tfcaez naybiegleyszy. Daley mno- 
stwo ig ie ł ,  które zdając się ruszać przez sie­
b ie  sam e, i słuchać rozkazów wróżki , iakby 
czarem  tworzą regularny rysunek , a ten mo­
żna odm ienić, zmieniając urządzenie mecha­
nizmu.

Jtf^gło się podziwienie posunąć do nay- 
wyzszogo stopnia , kiedy pierwszy rsz uyrzsno 
dług  e szeregi pow ozów , idących bez k ó ł ,  bez 
b o n i ,  i bez powozicieli ! (Tu nastfpuie zbyt 
szczególny opis meebmizmu tyeb powozów.)

Pompa parow a, która obrabia kruszce, 
daie  ruch powozom , przędzie wełnę i baw eł­
n ę ,  tka p łó 'n o ,  wyszywa muśliny, dostarcza 
także i artykułów żywności, a tak może kiedyś 
w nuczki n isze  będą mogli oddać s ę̂ zupełnie 
p ró -n  >waniu , i leżyć w oieczynności iak miesz­
kańcy wschodu ,  kiedy tymczasem para będzie 
dla ni h chlek p iek ła ,  obracała róż n y ,  robiła 
odzież , i stawi ła domv. —  Nim te nowe za­
witała cu la ,  mówmy tymczasem o tyc h ,  które 
się dzicią codzień w browarze Panów B a r ­
c i n y ,  leżącym na przedmieściu L o n d y n u . .

Pompa o g n io w a , wyrównywaięea w sile 
trzydziestu koniom , czyni tam wszystkie poru­
szenia po’ itzebne do robienia piwa. Ćboeiaż 
P P .  B a r c l a y  używają ćwóchset ludzi i tylca 
b a n i ,  ie d aa k ie  te źy ijce  istoty służą tylko d o

prac zewnętrznych. W ew n ątrz  tego cgrenm e- 
go browaru niewidać nikogo a nikogo; moe 
niewidzialna wszystkiemu ruch nadaje. Pompa 
ogniowa iest duszą tego wielkiego c ia ła ; iest 
ona zbudowana z taką dokładnością, iż niero- 
bi więeey łoskotu od zegarka, i naywiększe 
milczenie panuie w całym przestworze gmachu.- 
W ie lk ie  grace ( r a t e a u z ) ,  podnoszą się '  i  
spuszczają nieustannie w kotle mającym dwa­
naście sóp głębości , i dwadzieścia stóp śre­
dnicy; niezmierne windy wciągsią co dzień dwa 
tysiące pięćset korcy ( b o i s s e a u x )  słodu ns 
górę b ro w a ru ; beczki ruszą się same i obra- 
caią bez dotknięcia ich ręką ludzką. Badzie, 
W które war spływa, są olbrzymiej w ielkości;  
naywieksza obeymuie trzy tysiące barył (beczek), 
a tych ogół odpowiada ładunkowi okrętu o 375 
b ec zk a ch ; wiadomo, że przez b e c z k ę  rozu­
mie się dwa tysiące funtów ciężaru,

Jest piedziesiąt takich k a d z i , z  których 
nayranieysza zawiera w sobie €00. barył, i war- 
t n ie , kiedy iest napełniona piwem ,. 3 ,000 fun­
tów szterlingów, czyli -72,000 franków ( s t o  
kilkanaście tysięcy złotych Pohhich). Same 
baryły , w których rozwożą piwo do korsumu- 
ięcych, kosztują 80,000 funtów szterlingów, 
czyli railiion dziewięćkfoć sto tysięcy franków.

Brow ar ten niem oie się sp alić , g d jż  de­
ski są z  żelaza a mury z cegieł ; wychodzi z 
niego co rok q5o,ooo barył piwa , k te rem i ła ­
dują 15o statków portow ych, każdy o 300 b e c z­
kach. Sto sążnistych koni rozwożą co dzień 
piwo po m ieście , i aby skończyć opis tych 
wszystkich ogromnych szczegółów powiemy: że 
ten sara i e d e n  browar płaci rocznie podatku, 
zwanego e x  c i s e, summę 400,000 funtów szter­
lingów , czyli dziewięć millionów sześekroć sto 
tysięcy franków.

Autor podróży , ścisły t światły b a d a c z ,  
lękał się zapewne aby e z j taiącz tak ogromna, 
summę, niemniemał iż zrazi* pomyłka w ze­
rac h , zapewnia nas bowiem , że taż summa wy­
równywa szóstey części dochodów Zjednoczo­
nych Stanów Ameryki. B ez  wątpienia, powie­
dzą , browar ten może napoić nietylbo cały 
L o n d y n ,  ale połowę Anglii ? -Wyjdźcie 
W P a n o ń ie  z b ł ę d u , niewystarcza on 'iak 
tylko dla iednrgo przedmieścia ; miastu zawiera 
ich dwanaście podobnego rozmiaru, nieliczęc w 
to w i e l k i  e y  l i c e  b y  i n n y c h .  Niedziwrry się 
więc, że B a b c i  1, i s  Angielski J o n s t a n  S w i f t ,  
wystawił p">sp lstwo Angielskie ( J o h n  B u l i )  
w  postaci wypasłtgo gbura , który się upił pśr- 
wem.


